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MONITOR 
Na RPO 
Nro: XXVI. 
Dnia 31. Marca 
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„ Matrum fegnes facit indulgentia natos. 
Incer: 
. . * hi 
Stultus © improbus hic amor ef, dignusque 
notari , 


Hor: lib; 1. Sat. IIk 


M* zbytnia y nieroftropna niekto- 
rych Matek ku dziatkom fwoim 


lozpiefzczonym, nie tylko zaślepia o7 
nym oczy. na nieforemne ich poftępki, 


albo przez fzpaty przynaymniey pa 
Bb trzyć 
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trzyć każe: ale też częfto Wto potrafia | 
fwoim omamieniem, że y przywary | 
ich za prżymiioty; y glupftwa widome j 


za rozumne rożrywki, lub za wybiegi 
niby też to dowcipne, z podziwieńniem 
y ukontentowaniem póczytuią. Tym 
fpofobem takowe Matki, przez pódobne 
zdania nieroltropną miłością uprzedzo” 


ne, nie tylko fłabość rozlądku fwoiezo 


z ułaleńiem innych pókaziiią; ale też 
y Dzieciom włafnym przez to nieba- 
cznć bądź przywiążanie bądź pobłażanie, 
do nabycia w dalfżym wieku giunto- 
wnegó fozumu, Y należy tey rzećży wia” 
domości przefzkadżaią, A żatym nikcze- 
mność ich utńyfłu, y miatkość rozumu 
choć też na pożot tieco upftrzonego , 
na pośmiech w czafie podalą, 


Na dowod tegó wfzyftkiego, to fiętu 
w krotkości rzekło, dofyś mi, mimo 


roźlicznych wielu przykładow, ktoreby 


dacno znaleść można, przywieść tym 


czalem ieden o fynku wielce roftropnym, 


ale 
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ale tylko w mniemaniu fwey Matki 


wielce go kochaiącey, o ktotym Hrabia 
Szwedzki Oxenftirn, świadek roftropno= 
Ści iego oczywifty, w ten fpofob w wych 
myślach wfpomina, bez wzmianki ie= 
dnak Imienia, ktore dla fwoich przy* 
czyn, przed wiadomością ukrył czytel= 


nikow, 


Odebrałem (mowi on) na dniu wczo- 
rayfzym wizytę od Syna Jeymci Pani... 
ktora mię częftym bawiła rozpowiada” 
niem pięknych przymiotow tego miłego 


fynka, y oraz oświadczała fwą wielką - 
niecierpliwość, z ktorą pragnęła poznać - 


go ze mną. Można fądzić o nie przy” 


wiązaniu tey Matki z opifu fposobu, 


w iaki mi Syn iey wizytę {wą oddał. 


Wchodząc w.prog, natychmiaft z tym 
mię przywitał komplenentem: „Mości 
„Panie, A że blafk prześwietnego uros 
„dzenia W, M. Pana, rozłaca godność 
„Ofoby lego: y że rozum lego więkfzy 

„nie 


KXXX A 


„nie rownie oglos, iak plorun nayhu~ K | 


„cznieyfzy czyni: żę okazałość wfpa nią- 
„ley lego poftawy y dorodnego wztoftu, 
„drugim zda fię bydź Koloffem Rhodyi+ 
„kim; y że mądrość lego nie przebra= 
„Daj: Z niezbrodzonym o głębią certuie 
„„Oceanem:; że dabroć lego flodfza nad 
„Hy >leyfką pafiekę: mola zaś nieudol= 
„ność y nie wiadomość kwaśnieyfza nad 
„fok, imoniowy : zaczym moy Wielce 
„„Mościwy Panie, przychodzę tu. iako 
„druga. Ńrolowa Saba do W.M, Pana, iak 
„do dugiego Salomona, abym z obfitey 
„umiętętności lego poczerpnąwfzy ftu= 
„dnicy, mogł peine przednich y wybor 
„nych. rzeczy wywindować wiadro. Y 
nw tey to cale A nie inney ihtencyl Jey- 
„mé Matka moia poflala mię tu, abym 
„W. M. Panu czolobitne moie złożył u- 
„klony. 


-Lacno pomyślić, co taki oi 


«mogl we mnie fprawić; wftrzymawfzy. 
fię przecię przez gwąłt od śmiechu, a 
chcąc 


zm „1h 7 


En 


= 
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| chcąc fię do fpofobow iego wyrażenia 
o» przyftofować , odpowiedziałem mu w 
|, tych wyrazach: 

$ „„Mości Panie, iako natura w olshi $ 
| „W. M. Pana, wyfadzić na wybor, albo 

b „że tak rzekę, wyfzmelcować chciała 

| „(wey ręki dzieło, dawfzy mu za Matkę; 

j 


„nie porownaną Reroinę, Jmć Panią... 
| „wy że rozum iego daleko ieft chciwfzy 
, „nauk, niż Arlekin na makarony: Fi» 

` „gura zaś iego rozumem nad to nądzia= 
) »na, do Geniufza bardziey iak do ludz= 
| „kiey poftawy ma podobieńftwo: przeto 
| „pozwol mi W. M. Pan, abym iako dru= 
| „gi Dawid, podawizy mu rękę iak dru= 
| wgiey Bełń/abci, profil go ulieść na tey 
i „kanapie. 
Ufiadifzy tedy, zaczął mi prawić niby 
, nowinę, iako leymć Matka iego wielki 
tego poranku miała frafunek, iż piefek 
, dey faworytek mimi, pomoktzył piękne 
przykrycie na łożku adąmafzkowym, 
ktore kofztowalło czterdzieści talerow, 

„ Potym fię mnie pytal, ieźli co zrąna ząs 

ży wam: 
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,.żywam: co zaś on, zwykł zawfze fer 
z raną iadać, ponieważ mu Bedelfus, czyl 
Sapient Akademicki powiadał: że fer | 
rozumu dodaje. 4 mowiąc o ferze, profil ? 


mię, hym mu też powiedzial; iaki mi fię 
fer bardżiėy podoba, czy Parmezan czy 
Hollenderfki; że fię będzie w tym dogu- 
ftu mego ftofował, wiedząc dobrze, żem 
wiele krajow żwiedził, 

Pytał mię także, iężelim woiażuiąc, 
w tym krąiu nie byl, gdzie Pigmeyczy= 
kowie woynę g żorawiami toczą, y przy- 


dal, żę gdyby Jeymć Matka mu pozwo* 


Jila, chstnieby fię z domu wybral, choć 


dednę w tym kraju odprawić kampanią; 


tylko że Jeymć Matka ięgo nie życzyła 
tego fobie, aby pa woynę iechał, ponie- 
waż go natura fpofobnieyfzym do gabi- 
netowych fpraw uczyniła, obdarzywfzy 


igo wielkim milczeniem, gdyż częfta | 


przez cały tydzień. y-flowa iednego nie 
przemowił; ale co Sioftra iego, ta fpo” 
fobniey fzą jak on była do woyny, ponie- 
waż więkfzą w fobie fklonność y ochotę 


niż on, do tego wfzyftkiego czula, `co 


młodzi ludzie lubią. W tym 


-E X 1050! 38 
W tym whai mowiąc: że nietak bar- 
dłziey nie żądał jak moiey przyiażdi, a 


ktotey iednak powątpiwa!, pónieważ fię - 


Z czytania nauczył: że to, co ćziowiek 
żąda, rzadko mu fię kićdy trafia; atoli 


że ię tym ciefzył, co w iedńym powas 


Żnym Authorże wyczytał: iż Człówiek 


iedeń ubogi, długo do Nieba o wlpomos ` 


żenie w {wey hędży wołał; zżmórtdowany 


Jowifz iego naprzykrżeniem, pozwolił 


mu na kóńieć ha trży Żądania, ktore 
bydź miały fkutkiem fpelnione, fkoroby 
fig ieńo z niemi oświadczył, Lecz on 
przeż miłość (weg zony; uftźpił iey z1< 


raz pićrwfzego żądania; ta ŻaŚś pizez 


proftotę, żądala mieć grzebień dla wycze. 
fania ż brudu {wym dzieciom głowy” 
Mąż zgorfzywiży fię tytń głupftwem żo= 


ny, żądał na jey ukaranie; aby tet grzes. 


bień pizyrofł iey dó ż. Co tylko 
wyrzekł ftało fig tiatychmiaft, ale gdy 


ta biedna miewiafta żaczęla itzewliwie ` 


fzlochać, y ftrafżnie ż bolu, ktory frogi 

czula, wrzefzczeć; zdięty mąż niebóraję 

nad nią pożałówaniem; tmufiał znowu żą: 
i 5 AJ 


BLOC 106 X 38 : 
dać, aby: iey: ten grzebień ztąd 
odpadł: tak dalece, -że z tych trzech 
Żądań nic fię onemu ubogiemu fładłu nie 
zawiązało, Atoli nietak będzie (rzekł 
mi) z żądaniem moim, Mości Panie, z 
ktorym fżacowną lego przyiaźń ferde- 
cznie fobie pożyfkać pragnę, ktorą ieźli 
mi W.M: Pan pozwolić raczyfz, tak ią 
fzanować, tak pielęgnować będę, iż W. 
M. Pan uwierzyfz, że przytym y zatym 
mam honor bydź nayniżfżym W. M.P. 
flug} Po tym tak zwięzłym komple- 
mencie, zakręciwfzy fię, wyleciał iak 
ftrzała. | 

Y możeż to bydź (mowi tenże wfpo- 
mniony wyżey Hrabia ) aby nisbaczna 
miłość do tego punktu Matkę zaślepić 
mogła, że nietylko tak wielkie głupftwo 
fwego kochanego fynka nie widziała; ale 
ie poznać iefzcze cudzoziemcowi | iakim 
ia bylem] dała, aby o nim cały świat wie- 
dział? zaprawdę mowić mogę, Że nigdy 
mi co z pamięci nie wyidzie, ponieważ 
ta wizyta y ta, rozmowa, ftąnęła cale za 

Komedya Arlekina. 
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